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Wiadomości zagraniczne.

— Paryż 2 Grudnia —

R ząd  otrzymał nader w ażne wiadomości 
Z Algieru . A bd-el-K ader rozpoczął wojnę, 
k tó rą  m arszałek Vnlee dawno j u i  przewidy
wał. W  dnia  17 i 18 listopada I lad ju tow ia  
wykonali k ilka napadów które  i  s i łą  zostały 
odparte. W  dniu 20 Abd-el-Kader przysłał 
ntarasałkowi Ir t donoszący m u , za wszys
cy Arabowia żąd a ją  wojny, i ł e  on się niw 
m oże op ie rać ,  w tymże dniu jego  wojska 
przeszły przez Chiffa. Komendant z Huffe- 
sick posłał dwa konwoje z s łabą  eskortą  do 
M ered i do obosu Qiied-Łialleg. T a  kon- 
Woje zostały o godzinę drogi od łłuffarick 
napadnięte przez k ilka tysięcy Arabów. Ofi
cer dowodzący konwojem udającym się do 
Mered , u tworzył karrę  z wozów, żołnierza 
bronili się dzielnia i dali esaa garnizonowi 
"  Bi farick przyjść itn na pomoc. Konwoj 
•o s ta ł  ocalony i tylko dowódca poległ od ku-

’• D rug i konwoj mniej był azcięśliwym, 
Wszywcy żołnierze i dowódca polegli. Kiedy

0 umna z B u i fm c k  przybyła na pola bitwy,
1 » wie uciekli uprowadzając z sobą wsjyst- 

w il T o  nieszczęście powinno było
azać wszystkim dowódcom ostrożność, 

kiad j w d n u  21, JSOU .Arabów

przeszło znowu przez C h if fa , dowódca o b o 
zu (±ued Lalleg  wyBłał przeciw nim 200 lu- 
dzi,  którzy zostali napadnięci przez Arobów 
i  zniszczeni (iterase). 105 oficerów i kolnie* 
tzy padło na placu. Reszta zdołała cofnąć 
się do obozu pod zasłoną jego nrmai k tóro 
mnóstwo Arabów trupem położyły. Na za* 
chodzie w dniu 20 listopado z Uąpila z g ó r  
Beni Mnssa kolumna nieprzyjacielska. G ar
nizony obozów A racht t Arba wystąpiły prze* 
ciw nićj, dla zaslonienia cofniei.ia się tniesz- 
kańców którzy w obozach schronieoia szu 
kają . Nieco dalćj na wschód uprow adzono 
mnóstwo bydła i zabito kilku  kolonia tó* . 
Puiłiug wczorajszych raportów nieprzyjaciel 
cofnął się na wszystkich punktach. K oloni,  
ści otrzymali broń ■ ładunki i wszędzie q . 
ib r a ja ją  oni sw oje  domy. Pokolenia ab- 
akie uciekły pod opiekę obozów. Skoro  
wojsko wypocznie jeśl. btrzym ..wy posiłki i 
wróci piękne pogoda, mówi m arszałak Val4o 
p ierwszą powinnością moją będzi.  skrócić zu
chwałość H  djutów którzy są nasaami n i j -  
zręczniejszemi i najzaciętszerni nieprzyja
ciółmi.

Rozchodzi zię ta  wieść, żb miniztar w oj
ny orrzymał jeszcze drugi raport od m arsza ł
k a  V«lće, k tórego treść utajono, a v  k ló iym  
m arsza łek  żąd a  n ic iw lo c in ic  £0,000 ludai tff 
posiłku .
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Lrs.ś sejm ow ał się tutejszy Bąd assisów 
ptikułachaniem oskarżonych Vilcoq, Bichet, 
i Allard, którzy wydali nowy num er pisma 
Moniteur republicain. W yro k  ju tro  dopiero 
będzie wydany.

Zopew niają , że  j a ż  przed trzema dniami 
odebrano w uiinisteistwie wojny prośbę mar- 
i z a l k t  Valee o dymisyę. Czy to podani* hę- 
dzie przyję ten t, i ktoby w takim razie był 
następcę m arsza łka ,  o teni nic wcale nie słychać.

ł \a  giełdzie rozgłoszono wczoraj, ż eA b d -  
•U K ader  napadł na jeden pułk francuzki i 
Wszystkich do nogi wyciął. (Pogłoska ta po . 
twierdziła się w części z doniesień późniejszych.

— Mądry i 19 Luljpaua. —
Słychać tu, zapewnie bezzasadnie , ł e  E l<

partero  ma się oddalić. Podług jednych dla 
tego że  nie czuje się dosyć silnym aby zwal
czyć C a h re rę ,  podług drugich ponieważ rząd  
W niektórych nwagaeh jak ie  mu ten x iąże  
p rz e s ta ł ,  uczuł się obrażonym , szczególoie 
w obawach jak ie  wynurzył względem swo
bód. Jakkolw iek  bądź, słychać o jego odda-, 
leniu  się. E sp ar te ro  pisał do rz ą d u ,  że za 
Mtosown* uważa pomaszerować z wojskiem 
zwojem do Madrytu. Z  arm ią  aragońską, 
pod ług  tychże listów ma być co dzień gorzej. 
Zupa łn is  zbywa w kassach na pieniądzach, 
i nie wiedzą zkąd  ich dostać. W inę tego 
przypisują  niezręczności ministra skarbu.

— Dnia 22 Litlopada. —
Gazeta dworska zuwiera w d/.isujAzym

num erze , następujący okólnik ministra spraw 
zagranicznych du wszystkich ajentów dypło- 
iLotycznych i konsulów hiszpańskich.

*Mam przyjem ność, ża mogę panom do
n ie ść ,  iż J .  K .  Mość k ró l ho lendersk i ,  tak 
długo przerw ane związki polityczne z H isz
pan ią  p rzy w ró c i ł , przez przyznanie rządu 
naszńj prawej królowej Izabelli II. S to so 
wni* do tego J. K. M., król W ilhelm raczył 
barona  Grovestinea który już  w roku  1833 
był uwierzytelniony przy tutejszym dworze, 
i bawił tu do 1830 roku, mianować sprawił-

t'ącym interessa holenderskie  przy dw orza  
lidzpańskim. Jednocześnie królowa rejentka

mianowała sprawującym futereia J ć j  dostoj
nej córki przy dworze hollenderskim. Duo 
R am o n , Morja n..tro, który ju ż  przyjmowa
nym byt przez kró la  w H ad ze ,  przed poda
niem jeszcze swego pisr.ia uwierzytelnia
jącego.

Cabrera mówi w swoim rozkaaie dzien
nym do armii w Aragonii Walencyi i M ur-  
c y i , że  w prowincyach baskijskich pod ro z 
kazami nieprzekupnych naczelników, Alzach, 
Ripolda, Echewaria Zum alacnrregu j , bracia 
i iu a r l -g o  jenera ła  i plebanie z Vill.ireal de 
Zum alaragu , zebrało się 10,000 karlistów, 
którzy usługi swoja Don Carlosowi ofiaro
wali. W końcu donosi jeszcze że Castor Au- 

-d ichaga pod Amurrio, wziął w niewolę 1500 
krystynistów.

Z Viniaros piszą w dniu 7 b. m. iż oba
wiają się że k rążący  przy tamtejszych bize- 
gach okręt francuski, ćwiczący się Z ciężkie- 
mi działami, daje znaki kariistom.

W  dniu 17 umarł tu Don Miguel de £ •  
spartero, tytularny jałmużnik królowej cejerft- 
ki i brat Xięcia Vitoryi.

Umiarkowani wyborcy w stolicy ntnją 
zam iar zebrać się ju tro  i postanowili wszel* 
kietni sposobami t opierać gabinet.

Wiadomości z Aragonii s ięgają  do 21 li
stopada. Dotychczas nic ważnego r.te wyda
rzyło się na placu wojny.

Pogłoska mówi, ż* OabrerB wkroczył do 
Casteliote.

E spartero  złagodził nieco okrutny rozkaz 
wygnania przeciw tym których krew ni służą  
W wojsku Cnbrery. Przepis  ten ma tylko do
tykać ojców, matki albo żony żołnierzy kar- 
lisfoskicł), to j e s t ,  jeśli karlista ma żonę* 
wtedy ona tylko ulega wygosniu a reszta ro 
dziny walna jes t  od tego rozkazu; uwolnione 
także są  rodziny, których członkowie służą 
w wojsku królow ćj, chociażby inni zostawali 
między knilistami; tudzież te z których jeden 
przynajmniej członek wyświadczył jak ie  v ł « *

fi k n s ty n is to m  albo w służbie królowćj po* 
jgt lub ciężką rane poniosł.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .

P i s a r z  t r y b u . i a ł u  i. i.nktancyit. 
Wolnego Niepodległego » iciile Neutralnego 

Miatia Krakowa i Jego Okręgu, 
Podaje  do publicznej wiadomości, iż w 

d rod iu  działu stosownie do art. 815 K. C. 
•przadan* zostaną przez l icytacją publiczną 
realności: lm o  Dom o p ię u s e  z placom 173

sążni kwadratowych powierzchni mającym N. 
I b l  oznaczony, na Poribrzoziu w gminie >> 1. M. 
K łakow a  leżący, od północy z stHrą W is łą ,  od 
wachodu z N . 162 Ignacego Jajeśoickiego, od 
południa z ulicą Podbrzezie. od zachodu % 
gruntem  hzttdowym gr .liczący; 2do reałoosć 
■ domem o piętrze pod L. 201 przy ulicy Z w ie
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rzynieckiej w gminie IX . M. K m kow a i xa- 
budowaniem 153 sąż. kwadr, powierzchni ma
jąca , od zachodu z uliczką w ąską ku N. 199 
prowadzącą , na północ z ogrodem N. 200 a 
od wschodu z realnością N. 2 0 3 stykająca się; 
i 3io kamienica w Mieście Krakowie przy 
ulicy Gołębiej pod L . 255 w gminie II. s to 
j ą c a ,  ód wschodu z kamienicą N. 254 X X .  
Kamedulów, na południe z pałacem Biskupów 
krakowskich, na zachód zaś z domami N. 270 
i 269 granicząca, w jednej połowie do SSi ów 
ś. p. Jana Pileckiego a w  drugiej do pozo
stałej po tymże wdowy Zofii z Klimasów lm o 
voto P ileck.ej,  2do Ziębińskiej, tak z mocy 
aktów utzędowych wspólnego kupna, jako 
też  s  mocy testamentu tegoż Jana P.leckiego 
urzędownife w dniu 26 sierpnia 1837 r. przed 
Ignacym Ostaszewskim pisarzem aktowym ze* 
znanego, naleiąco, a to z mocy wy roku Try> 
bunału 1. Instancyi W . M. Krakowa i Jego 
O k ręg u  w dniu 4 września 1839 r. zapad łe 
go, prawomocnego, którym aumma szacunko
wa każdój z powyższych realności według 
aktów detaxacyi sądowej oznaczoną i w arun
ki sprzedały  ustanowiona zostały, a miano
wicie. Co do realności pod L. 161 na Pod*, 
b rzeziu .

1) Cena szacunkowa realności pod L . 161 
* placem, stosownie do aktu oszacowania z 
dnia 20 stycznia 1838 r. ustanawia się na 
pierwsze wywołania w suimr.ie zip. 19,370 
groszy 25.

2) Chęć licytowania mający, „loży na 
radium 1f \ 0 część ceny szacunkowej, to jes t  
z ip. 1937, od którego jedynie Zofia Z ięb iń 
ska dział popierająca s p ra w a  w spolności je»t 
wolną.

3) Nabywca zaptaoi wszo.kia koszta po
pierania licytacji do rąk  i za kwitem Adw o
k a ta  takow ą licytacyą popierającego, a to za
raz  po wyroku prawomocnym tek koszta z a 
sądzającym.

4, Kó wnie nabywca zobowiązanym b ę 
dzie zapłacić podatki zaległo, gdyby się ta
kow e okazały. & to stósownia do przepisów 
p raw a ,  równie opłacać będzie czynszu z ie
m nego do kaszy głównej rocznie po złp. 4 ■ 
na rzecz Skarbu  M. K rakow a baz po trąca
nia a szacunku.

5) Wypłaty wszelkie z resztującego sza 
cunku nastąpią na' skutek  kluss; fikacyi i dzia
łu  z obowiązkiem płacenia przez nowonaby- 
" c ę  procentu po 5/iOO od dnialicytacyi rze
czonego domu.

u) Schedy małoletnich Pileckich, jakie  z 
dzialn  wypadną zostaną przy nieruchomości, 
tfc do poatąaoY tania w tńj m iano  rady fami

l ijnej, równia z obowiązkiem płacenia pro
centu po 5/100 od dnia licytacyi rachować 
się mającym.

7) Niedopełniający któregokolwiek wa
runku licytacyi, utraci radium na korzyść ta 
kową popierającej i SSrów  8 .  p .  Pileckiego 
i  drocz tego nowa licytacja na koszt niedo- 
pelninjącego ogłoszoną zostanie.

8) Przysądzenia stanowcza tej realności 
naw et na pierwszym termiuie licytacyi nastą
pić może, gdy który z pretendentów najwię
cej zaofiaruje.

9) Gdyby kto w ciągu tygodnia po sta- 
nowczem przysądzeniu o 1/4 część ceny wy- 
licytowanej więcej zaofiarował, obowiązany 
je s t  tokową złożyć w dopozyt sądowy i no
wa licytacja stosownie do prawa przedsię
wziętą będzio.

10) Po dopełnieniu w arunków  licytacyi 
2, 3, 4. nowonakywca otrzyma dekre t dz ie
dzictwa tej realności.

Term ina  licytacyi powyższój realności U- 
Stanawiają się następujące:

1. na dzień 31 styczn.
2. na dzień 28 lutego 1810 r.
3. na dzień 27 marca

Co do realności pod L. 204 przy ulicy 
Zwierzynieckiej, inaczej ns przedmieściu N o 
wy Świat.

1) Cena szacunkowa realności pod L .  204 
w przedmieściu Nowy Świat, ustanawia się 
nn pierwsze wywołanie w summie zip. 9301 
gr. 26 a to według nowej detaxaeyi z dnia
16 lutego 1839 r.

2) Chęć licytowania mający złoży na radium
częsc ceny szacunków ej, to jes t  kwotę zip. 930 

od którego jedy nie Zofin Ziębińska dział po-

tiierająca z prawa wspólności i Szymon P i 
ecki sukces, pełnoletni są wolni.

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta po
p i e r a n i a  licytacyi do rą k  i za kwitem A dw o
kata licytacją popierającego, a to saras  po 
prawomocności wyroku takowe zasądzającego,

4) Równia n by wca zobowiązanym bę- 
dzia zapłacić podatki zalegle, gdyby się ta 
kowa okazały, a to stosownia do p rfep isów  
prawa, równie opłacać będzie czynszu z iem 
nego doKassy Głównej rocznie z lp .7  na rzecz 
Szpitala Bożego Miłosierdzia, bez potrącenia 
Z szacunku.

5) W ypłaty wszelkie z rezziuiąeego sza
cunku, nastąpią po prawomocności kLssyfikaeyi 
i działu z obowiązkiem płacenia przez no* 
wonabywcę procentu po ^/"lUO od doia licy* 
taoyi rzeczonego domu,

6) Schedy małoletnich P i l e c k i c h ,  jaki* 
z działa  wypadną, zostaną ptsy nieruch®**'



ści e s  do postanowienia w  if*j mierze rady 
f«m iiiinćj,  równia z obowiązkiem płacenia 
procentu po 5 /4 0 0  od dnia licytacji raclio- 
Wać się mającym.

7) Niedopełniający któregokolwiek  v?a- 
ran k u  licytacyi utraci radium na korzyść ta
kow ą popierającej i SSr ów ś. p. Pileckiego 
i proc* tego nowa licytacya na koszt  niedo
pełniającego ogłoszoną zostanie.

8) Przysądzenie stanówcze tej realności 
naw et na pierwszym terminie licytacyi nastą
pić może,  gdy który z preteudentów na jwię
cej  zaofiaruje.

9) t^dyby kto w eiągu tygodnia po sta- 
nowczein przysądzenin o J /4  część ceny wy- 
łicytowanej więcej zaofiarował, obowiązany 
je s t  takow ą w depozyt sądowy złożyć, i no
wa licytacya stosownie do prawa przedsię
w z ię tą  będzie.

10) Po  dopełnieniu warunków licytacyi 
2, 3. i 4, nowonabywca otrzyma dekre t dzie
dzictwa tejże realności.

Do uskutecznienia licytacyi powyższej Re
alności ustanawiają się termina.

1. na dzień 7 lutego \
2. na dzień 6 marca j 1840 r.
3. na dzień 8 kwietn ia ]

Co do kamienicy pod L .  255 przy ulicy
Gołębińj, w arunki tój s ą  następujące. 
j. f )  Cena szacunkowa realności pod L .  255 
p r iy  ulicy Gulębićj, ustanawia się na pierw- 
kz0 wywołanie w snmmie zip. 17,020 g r .  20 
a  to według nowej detsxacyi z dnia 16 łuta* 
g o  1839 r.

2) Chęć licytowania mający z lo ły  na ra
dium 1 /4 0  część summy szacunkow ej to jes t  
kw otę  zip. 1702 od którego jedyaie  Zofija 
Z ięb ińska  dzieł popierająca, z prawa Wspól
ności jes t  wolną.

3) Nabywca zapłaci wszelkie knszla po-

Eiersnia licytacyi, do r ą k  i za kwitem Adwo- 
a ta licytacyą popierającego, a to zaraz  po* 

prawomocności wyroku takowe zasądzającego .
4 ) Równia nabywca zobowiązany będzie 

zapłacić podatki zaległe gdyby aię takowe o- 
kazafy  a to stosownie de przepisów prawa.

5) W ypła ty  wszelkie z resz tu jącegp  sza
cunku  nastąpią po prawomocności klasyfika- 
eyi i działu z obowiązkiem płacenia przez 
uowonsbywcę procentu po 5 /4 0 0  od dnia li- 
eytacyi rzeesooego domu.

6) Schedy małoletnich Pileckich, jnk ie  ■ 
d z ia łu  w ypadną, zostaną przy nieruchomości 
aż  do postanowienia w tej mierze rady fmni-

SjroitewmMie. W  Gazecie ueeorej.irj IM. 2U7 
»Z<j, u a j l l t  A itk y  U l powinne by d i Aicby btńnt.

lijnej równie z  obowiązkiem płacenia p ro 
centu po 5/100  od dnia licytacyi rachować 
się mającym.

7) Niedopełniający któregokolwiek w a
runku  licytacyi, utraci radium na korzyść ta
kow ą popierającej i sukcessorów ś. p. P i 
leckiego, i prócz tego nowa licytacya na je g o  
koszt ogłoszoną zostanie.

8) Przysądzenia stanowcze tć j  realności 
nawet na pierwszym terminie licytacyi nas tą 
pić może, gdy który z pretendentów najw ię
cej zaofiaruje,

9) Gdyby kto w ciągu tygodnia po sfa- 
nowczem przysądzeniu o £ część ceny wyli* 
cytowanej wyżej zaofiarował, obowiązany jest  
złozyc takową w Depuzyt Sądowy, i nowa licy- 
tacya stosownie do prawa przedsięwziętą będzie.

10) Po dopełnieniu warunków licytacyi 
2, 3, i 4  nowonabywca otrzyma flekret dzie
dzictwa te j ie  reuloości.

Licytacya powyższej realności odbywać 
się będzie w następujących te rm inach:

1. na dzień 12 lutego \
2. ob dzień 11 marca ] 1840 r .
3. na dzień 10 kwietnia j

Sprzedaż wymienionych zwyż realności
popiera Jan  Kanty Kleszczyński O . P. M. 
adwokat w Krakowie przy ulicy. Flory nńskiej 
pod L . 557 mieszkający i tamże bióro swe 
utrzymujący.

W zyw ają  się przeto na takowe licytaeyu 
W Sali Audyencyo nalnej T rybunału  I. In -  
etancyi W . M. Krakowa i J .  O, w K ra k o 
wie w gmachu pud L. lUG o godzinie 10 I  
rana odbywać się m a jące ,  chęć licytowaniu 
mający jukoteż wszyscy wierzyciele i prawo 
rzeczowe mający, aby pod rygorem prawa, 
wszelkie dowody praw swych na pierwszym 
terminie licytacyi każdej z osobna realności 
złożyli ż ustanowieniem adwokata.

K rak ó w  dnia 26 listopada 1839 r.
Janicki.

W  dniu 17 grudnia  1839 r. o godzin** 10 
prz»d południem, w Krakuwia w gmuebu 
Sukiennicach w drodze e x ? k u c y i  aądowój od
bywać się będzie publiczna lizytacja ^ako  to: 
komody, krzesełek,' s to l ik ó w , obtazow , su
kien damskich, i  t .  p. Chęć licytowaniu ma* 
jących  na czae i miejsce oznaesone w goto
we pieniądze z a o p a t r z o n y c h  zaprassa  się- 

K ra k ó w  dnia 11 grudnia  1839 r.
L u d w ik  Będsiizew tki Kom. Sąd*

na karoc 3  wiersza 31 od góry, w przedziałce pisfW


